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"PROBLĘM_JALTY

Dwunastego lutego minęło 4 lata od chwili podpisania Jałty - aktu 
czwartego rozbioru Polski,

Przez te cztery lata zmieniło się w świecie dużo. Mocarstwa anglo­
saskie podpisując akt Jałtański niewątpliwie orientowały się dokładnie, 
iż popełniają czyn niemoralny. Usprawiedliwieniem oddania połowy Polski 
w niewolę stać się miała niepodległość reszty kraju i spokój dla Europy, 

Tymczasem bieg wydarzeń bardzo szybko zaprzeczył tym nadziejom, Ro­
sja nie dała się zaspokoić ustępstwami, przeciwnie - wzmogły one tylko 
jej dążności agresywne, Z punktu widzenia Rosji agresywność ta jest zro­
zumiała: boją się Zachodu i muszą się zabezpieczyć.

Jeśli Zachód okazał w Jałcie, że politykę swą opiera nie ńa nlezjnnych 
zasadach, lecz tylko na koniunkturze, bez względu na stronę etyczną - 
nikt , nawet i Rosja nie może im wierzyć.

Zachód cynicznie sprzedał przyjaciół-sojuszników w Jałcie, i cynizm 
tego układu stał się źródłem jego nietrwałości. Podpisujące strony już w 
momencie zawierania układu wiedziały, że nie nogą sobie wierzyć na jotę, 
gdyż nie nożna ufać komuś, wyrzekającemu się.zasad moralnych. Liczono 
więc tylko ( przynajmniej ze strony Zachodu ) na czasowe- zaspokojenie Ro­
sji. Jak widzimy dziś nadzieja ta zawiodła i w tej chwili jesteśmy rów­
nie blisko wojny, jak w r,1959« .

. Układ Jałtański zasiał nieufność nietylko między kontrahentami, lecz 
osłabił wiarę narodów europejskich w Anglię i Amerykę. Jeśli nożna było 
opuścić i. zaprzedać tak wiernego sojusznika jak Polska - rozumują narody 
- to jakąż wartość należy przywiązywać do obietnic, zapewnień i gwaran­
cji dawanych teraz?

Ten brak zaufania odbija się w sposób decydujący na wszelkich pró­
bach odbudowania jedności europejskiej, stworzenia silnego bloku obronne­
go wobec wschodniej agresji. Świeżym przykładem są trudności z Paktem 
Atlantyckim, Polityka braku zasad ukoronowana Jałtą wydaje swe gorzkie 
owoce,

W każdym razie Ameryka przekonała się już w praktyce o bankructwie 
rozwiązań Jałtańskich i, na szczęście, jasnym też się stajo z czyjej wi­
ny to bankructwo nastąpiło. Nie należy się jednak spodziewać, by w związ­
ku z tym nastąpiło jakieś urzędowe- wyrzeczenie się Jałty, czy wypowiedze­
nie traktatu. Ameryka będzie zgodnie z tradycją wysuwać taktycznie posta­
nowienia tego układu we wszystkich dalszych posunięciach i wykorzystywać 
go jako prawną podstawę swych żądań jeszcze przez długi czas. Traktat Jał­
tański bowiem jest problemem nietylko moralno-politycznym, lecz i czysto
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, p^źdy "układ międzynarodowy z chwilą złożenia na nim własnych podpi- 

sow.s^aje się prawem i "ta strona, która-działa w ranach tego prawa na po- 
zy°dę silniejszą w rozgrywce. Nawet ewentualność użycia sankcji, celen wy­
duszenia prawa leży w granicach słuszności i daje przewagę nad łamiącym prawo, 

. • .Zrozumienie tego.problemu jest dla nas trudne, gdyż w Polakach buntu­
je- się. wszystko przeciw, świadomości, iż krzywdząca i niemoralna unowa obo­
wiązuje prawnie świat, że inne państwa widząc już jej szkodliwość nie od­
rzucą jej precz natychmiast, .tak.by ślad po tej hańbie nie pozostał.

Uczucia takie są usprawiedliwione, jednak w polityce nie nożna rządzić 
się uczuciami. Polityka jest sztuką osiągania korzystnych dla narodu zmian, 
w oparciu o istniejące warunki i siły. .Jednym z 'takich istniejących, choć 
wstrętnych dla nas warunków jest Jałta, i tutaj ..otwierają się dwie drogi : 

Stanąć na bezkompromisowym stanowisku zasad noralnych i nie'uznawać 
istnienia Jałty. Uniemożliwia to wprawdzie działalność polityczną, gdyż ża­
den polityk obcy nie noże prowadzić rożnów na innej podstawie niż obowiązu- 
jące Wciąż prawo, .ale stwarza to kapitał na przyszłość.

Drugą drogą jest to,co uczyniło PSL - ^uznawanie rzeczywistości, celen 
jej zmiany. Podobne stanowisko zajnował w 1907 roku Roman Dmowski, wobec 
problemu niepodległości Polski w swej książce polityka Polska0. Podobnie'. 
realistycznie patrzątna politykę jeden z przywJ-ców Wielkiej Emigracji ks* 
Adan Czartoryski, stojąc uparcie i konsekwentnie na stanowisku traktatu 
wiedeńskiego ., czyli ówczesnej Jałty,

Jeśli więc,dziś zarysowały się wyraźnie dwie .drogi wobec problenu Jał­
ty - to naszym.zdaniem nie powinno to w żadnym wypadku prowadzić i) walk 
między zwolennikami jednej czy' drugiej drogi, Powinniśny niędzy sobą usta- 

. lice,, że sprawa stosunku do Jałty jest tylko kwestią taktyki. Powinniśmy nóc 
działać na obydpuch tych drogach równolegle, traktując to jako ubezpieczenie 
wzajemne i będąc w ścisłym porozumień! u,~ Cel jest przecież ten san,'.

CZY_ISTNIEJE W POLSCE KONSPIRACJA ZBROJNA?
— ■"•rr' •— - - * 'j ,

Masowe, rewizje we wszystkich większych miastach. aresztowania prze­
kraczająca tysąące osób i.oświadczenia Radkiewicza stwarzają wrażenie, że 
w Polsce po krótkim okresie zdławienia ruchu podziemnego — odrodził sie 
on na' nowo, • • ■ </"• i. ..

.Pierwsze aresztowania na większą skalę przeprowadzone zostały w War- 
szawie przed 5-na miesiącami, gdy na podstawie raportu oficera Bezpieki 
(byłego członka AK ) Drewnowskiego "wykryto spisek na życie Lebiediewa. 
Po nieście rozeszły się pogłoski, iż. w budynkach rządowych na Pradze i w 
warszawie znaleziono bomby zegarowe, lecz dla ludzi orientujących się by­
ło rzeczą jasną, iż. na się. do czynienia z prowokacją policyjną.

, Rpzed dwoma tygodniami, jak donosiliśmy, nastąpiła nowa fala aresz­
tów. Oficjalny komunikat Bezpieki twierdzi, ze: "Byli AKowcy " ze zgrupo­
wania . "Zośka", "Parasol" i innych1 przystąpili do zorganizowania "grup dy- 
wersyjno-terrorystycznych, gromadząc w tym celu broń i materiały wybucho­
we. Organizacja była hojnie wspierana dolarami z: zagranicy, W toku rewizji 

-u aresztowanych.znaleziono:.1 ckm, 2rkm, 22 automaty, 15 pistoletów, 14 
granatów, dużą j 1 ość-.amunicji oraz znaczne ilości materiałów wybuchowych 
i detonatorów, Rewizja rzekomo ujawniła również dwie radiostacje nadawczo- 
odbiorcze typu - woj skowogo i dużą. ilość..dolarów złotych i papierowych,"

Komunikat.wychwala dalej "ęzujność służby bezpieczeństwa", dzięki 
której udaremniono .akty, dywersyjne i projektowane zamachy na kierownicze 
osobistości reżimu. Stwierdza on dalej, że ta rzekoma organizacja dywersyj­
na. . została rozbita", aczkolwiek w dalszym swym tekście mówi o prowadzo­
nym nadal,śledztwie, zmierzającym do"całkowitej likwidacji zbrodniczej 
działalności" tej organizacji, f t

.Komunikat liczbę aresztowanych określa-na kilkudziesięciu wraz z kie­
rownictwem całej grupy. Korespondenci zagraniczni stwierdzają natomiast 
zgodnie,, że liczba aresztowanych w samej Warśzawie sięga kilkuset, a w ca­
łym kraju przekroczyła liczbę tysiąca. ."Polce of America" w sobotniej au­
dycji, wsrod aresztowanych wymienia płk,"Radosława" ( J.Mazurkiewicza ).

Jzmożony terror wywołał falę nowych ucieczek z kraju, ale też znacz­
no obostrzenie kontroli na.granicach, Podczas, gdy Bańczyk i Wójcik zna- 
Jozli się zagranicą, trzeci działacz PSL, Wójcieki został jednak schwyta­
ny w .chwili ućięczki i znajduje się w więzieniu. Czerwony faszyzm nie wy­
puszcza tak łatwo swych niewolników. Człowiek- .który chce uczynić rzecz 
^ak prostą zdawałoby się: wyjechać z kraju - jest szczuty specjalnie tre­
sowanymi psami, chwytany,, goniony i jak zbrodniarz więziony. .Szwed, Ang­
lik, Amerykanin chcąc wyjechać — kupuje sobie poprostu bilet. Oto jest róż­
nica między demokracją i komuno-faszyzmem.



Radkiewicz, , onawiając ostatnie aresztowania, stwierdził, że: ”To 
tylko anglosaski imperializm usiłuje ożywić rozkładające'.się ośrodki ani - 
gracyjne i wszystkie swe rozporządzalne agentury w kraju. Po ucieczce ober- 
prowokatora Mikołajczyka, tacy ludzie jak Wójcik i Bańczyk nieli możność 
poprawy. Kontynuowali oni jednak działalność"nielegalną i uciekli na po­
lecenie swych. mocodawców, aby zameldować się w ośrodku dyspozycyjnym an— 
'ewywiadu i. aby dalej uprawiać zagranicą dywersję przeciwko pań­
stwu - mówił Radkiewicz, przechodząc następnie .do wyjaśnienia aresztowań 
wsrod fAKowców nie ujawniając, . jednak ich liczby,

”AK-owcy ,nie wykorzystali okazanej im przez rząd wielkoduszności i 
znalazła się wśród nich zarówno ujawnionych jak i nieujawnionych - garst­
ka, która podjęła dywersyjną akcję, skierowaną przeciwko Polsce, Grupą tą 
kierował Radosław” - płk,Jan Mazurkiewicz, - Posiadamy niezbite dowody — 
kontynuował Radkiewicz - wykazujące, że ta dywersyjna robota rodzimej re- 
akcji —* opłacanej raz w funtach, raz w dolarach — jest podporządkowana ob­
cym wywiadom, Z posiadanych dowodów zrobimy we właściwym czasie użytek*'1. 
Agencja Reuter donosi, że Radosław oskarżony jest o przygotowanie zamachu 
na Bieruta, < .

Jak z powyższego przeglądu wydarzeń widać — Bezpieka poprostu dąży 
-L? zlikwidowania paru tysięcy ludzi - potencjalnych nieprzyjaciół z poś-

P3awnionych w czasie amnestii, 0 wykrycinaprawdę jakiejś organiza­
cji bojowej nie ma mowy, gdyż ciągle mamy do czynienia z tymi samymi naz­
wiskami i tymi samymi ludźmi. Od roku przeszło wszystkie wysiłki Be&oieki, 
cy trafie na siad nowej organizacji podziemnej chybiają celu. Aresztuje 
S1?f Syazuj$ wsadza do więzień osoby od .dawna figurujące w kartotekach 
policji. Przeważnie są to resztki WIN—u lub AK, podczas gdy Bezpieka po­
dejrzewa, ze jednak jakaś organizacja podziemna istnieje i działa w 
kraju, Dał temu wyraz.^^śkiewicz w jednym ze swych przemówień,

pJedług informacjijakie nadchodzą z kraju Bezpieka zdaje sobie spra­
wę, ze ruch podziemny,tj^śli istnieje - muslał przyjąć, nowe formy organ!- 
zacyjne. Pisma Lenina o technice rewolucji dają doskonałe wskazówki co 
czynie należy v/ okresie wzmożonego terroru i wszechwładzy policji: Zmie­
nić całkowicie sieć organizacyjną, przede wszystkien na stanowiskach kie­
rownic zych, . Pr z er żuci c się ,e vz akcji bezpośredniej w społeczeństwie do 
pracy konspiracyjnej w łonie- samych organizacji nieprzyjaciela, przenikać 
<.lO jego.konorek, obsadzać petycje w Związkach, władzach administracyjnych 
w,policji, w partiach wroga. Jest to taktyka świetnie znana komunistom i 
oą oni pewni, ze polski ruch podziemny stosuje tę taktykę, zwłaszcza te­
raz, gdy ośrodki polityczne polskie zagranicą, zarówno rząd, jak i wszyst­
kie partie polityczne pd StE, poczynając na PSL kończąc wypowiedziały..się 
stanowczoza unikaniem rozlewu krwi i zaprzestaniem dywersji zbrojnej, 

1 mogąc trafie.na żaden ślad konspiracji polskiej - Radkiewicz ucie-
Ka się do prowokacji ą fabrykowania rzekomych "Zamachów bombowych”, by 
usprawiedliwić terror, *

B£§KŁS5.bernacki i chokomanski otrzymali diecezje"* *** ** *" *** *•■*•** •* —— «*• —w w w «** «*e*e ■*

. Ojciec św, Pius XII wyznaczył dwu nowych biskupów na. osierocone die­
cezje polskie, Sufragan warszawski biskup Zygmunt Choromański został or­
dynariuszom ciecezji^lubelskiej. Biskup Choromański pełnił dotychczas.obo- 
wiązki sekretarza Episkopatu Polskiego i auksyliariusza warszawskiego, Bi- 
sKup Łucjan Bernacki, dotychczasowy sufragan gnieźnieński, otrzymał die- 
^uzję łomżyńską, osieroconą przez tragiczny zgon biskupa Łukonskiego,

EB3@§I^p_.WYDARZĘŃ__MIgDZYNARODOWYCH '

BTorwęSią__i^Pakt Atlantycki, M. . o
opuścił W -nin-boir ii 4-”” Minister Spraw Zagranicznych Norwegii, Lange 

stren łUo26? • P° odbyciu .szeregu narad z mini-
iwnież nrzvbtv^^^ZpyCh ^.Zjednoczonych Achensonen, Przed wyjazden był ró- 

niez przyjęty przez Prezydenta Trumana, W. czasie -pobytu Laneero • w me-" ?zc5e8Ółowo ęrobleń bezpieczeństwa Norwegii, d^kA wa­
ła iednak OPienia do Paztu Atlantyckiego. diążąca decyzja nie zosta-
stvtucin M■Prezy<3en't Stanów Zjednoczonych, związany kon- 
cii beztrodv qenn J c^asle Poko3u Udzielić jakienukolwiek krajowi gwaran- 
WłaAie P'Pe?yzja 0 w°3nief czy pokoju przysługuje Senatowi,
.wio nriHol^i wizyty Langego ugawniły się trudności iłieryki w spra- 
ze stron^b^nahr ®^ry Prz'fl?zeczenl czy zawierania sojuszów. Padły też 
skiesro C7i eńnik^T-^b'T-'rza stan^ Sunner Wellsa, jak i wybitnego anerykań- 
skiero ^LI>I,na“a słows krytyki pod adresen polityki anerykań-

lego Mimsterotwa Spraw Zagranicznych.Dyplonacji amerykańskiej zarzuca
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się nieprzemyślany pośpiech-. Wciągając Norwegię przedwcześnie w wir dys­
kusji -dookoła powstającego dopiero Paletą Atlantyckiego, rozbito jedność 
Skandynawii i -najeżono tę część Europy na niebezpieczną presję ze strony 
Związku So\;rie-ckiego, W świetle tej dyskusją ,ostrożna.polityka Szwecji za­
czyna znajdować; więc ej zrozumienia na Zachtądzie, Minister Lange zątrzy—. 
nał .się w drodze do Oslo w Londynie, gdzie odbył narady z ninistren Bevi- 
nen. Jak- słychać -Anglia popiera nyśl przystąpienia. Norwegii.do Paktu At­
lantyckiego, Stanowisko Langego wobec Paktu Atlantyckiego nie. uległo znia- 
nie, aczkolwiek nie uzyskał, on jakichkolwiek gwarancji Stanów Zjednoczo-. 
nych.. Przedstawiciele obu stronnictw onerykańskich w komisji zagranicznej 
Senatu' dali wyraz opinii, iż nie zamierzają zrezygnować ze swych praw. 
Pakt nie powinien być tak sformułowany,, aby zobowiązał on Amerykę nawet 
moralnie do wejścia do wojny na wypadek zaatakowania któregoś z sygnata­
riuszy, , '• 'i'/'/.' ~ ' .1 .I -

Jak jednak słusznie stwierdzono na Zachodzie ważną nie jest litera 
ale duch układu, . Nie ulega'przecież wątpliwością .aż Ameryka znalazłaby 
,się: automatycznie w wojnie, w chwili zaatakowania np, przez .Sowiety któ­
regoś z kr aj ów ■ Europy zachodniej. Polityka Szwecji, jak wynika z dyskusji 
parlamentarnej, nie uległa zmianie, Kraj ten sprzeciwia się nadal .soju-. 
szon, wykraczającym poza rany regionalnego skandynawskiego układu, W zmie­
nionej sytuacji po wizycie Langego, trudno przypuszczać, aby Szwedzi.wy­
stąpili ponownie z propozycją zawarcia sojuszu skandynawskiego. Zdaniem 
obserwatorów politycznych w Skandynawii inicjatywa wyjść winna tym razem 
ze strony Norwegii, Czy sojusz skandynawski nie stracił.ńa aktualności 
okaże się po kongresie norweskiej partii socjalistycznej, zbierającej się 
co cztery lata w Oslo, Kongres właśnie rozpoczął się w czwartek, BjLorą w 
nim udział również premierzy Szwecji! i Danii,

§£^^w^i£Ćnoczpn£_i_Sowietyi. q ^U2ych przemianach,psychicznych, ja­
kie zaszły w Ameryce, świadczy m,in, wypowiedź amerykańskich rzeczoznaw­
ców wojskowych, których zdaniem Japonia ma dla St,Zjednoczonych.drugorzę­
dne znaczenie, jako baza wojskowa. Na wypadek wojny Europa będzie miała 
znów decydujące znaczenie, W razie "przegrania” Europy,.wojna z Rosją 
potrwać mogłaby od 15 do 50 lat, twierdzą dziś Amerykanie, Wypowiedz ta 
świadczy o całkowitym przestawieniu się mentalności amerykańskich koł 
wojskowych,( których zainteresowanie sprawami,azjatyckimi, a chińskimi w 
szczególnością górowały nad zagadnieniami europejskimi,

O znaczeniu Europy na wypadek wojny świadczy też nieprzerwana ofen- 
zywa komunistów ha kontynencie europejskim, "Pokojowe” wystąpienia komu­
nistów we Erancji, YZłoszech i gdzie indziej, by^y .tylko manewrem, odwra­
cającym uwagę od głównej sprawy opanowania Europy, W okupowanych krabach 
Europy wschodniej 1 środkowej,komunizm przy zastosowywaniu na jbrutalniej- 
szych środków, zmierza/do wzmocnienia swej władzy,.a zarazem czy to w wy­
stąpieniach Koninfornu, czy też na zebraniach partii ..komunistycznej G os­
tatnio w Stockholmie )grozi rozpętaniem wojny domowej, sabotażem .i t,p, 
w razie wystąpienia któregoś z krajów europejskich po stronie St,Zjedno­
czonych i Anglii,  , . .

Ton prasy sowieckiej w"stosunku do Ameryki, ponino gotpwpsci Stali- 
na spotkania się z Trumąnem, nie uległ żadnej zmianie,, W dalszym ciągu 
pisma sowieckie przelicytowywują się w napaściach na Washington, osiąga­
jąc nieraz ton, przypominający złowrogie nastroje w Niemczech z okresu 
przed wojną, Z Niemiec: donoszą też o ponownych koncentracjach wojsk.so­
wieckich w Niemezech<wschodnich i tajemniczych ćwiczeniach, maryąarki so­
wieckiej na wodach Bałtyku, Z drugiej strony St,Zjednoczone zamierzają 
rzekomo wysłać eskadrę na wody norweskie. Wojna nerwów osiągnie na wiosnę 
swój punkt szczytowy, Tym niemniej 'przypuszcza się, iż wszystko to nie 
spowoduje jeszcze katastrofy, Rosja, mówią, jest jeszcze za słaba do 
wszczęcia działań wojennych, ‘

■r Eozłam^wśród^konunistów, Q01?a2 bardziej -niewolnicze podporządkowy­
wanie stronnictw komunistycznych dyktandu .Moskwy, nie liczącej się. z lo- . 

•kalnyni warunkami i potrzebami, zaczyna ciążyć na.zachodnio-europejskich 
komunistach, Świadczy o tym oderwanie się zaćhodnio-niemieckich. komunis­
tów od, Moskwy, Zreorganizowana zaehodnio-nieniecka partia komunistyczna t. 
zajęła stanowisko antyrosyjskię. Komuniści ci wypowiedzieli się przeciw. 
dyktaturze i terrorowi, oraz zajęli negatywne stanowisko do granicy nad; r 
Odrą i Nyssą, którą konuniścu wschodnich Niemiec zmuszeni zostali zaakk x'* 
ceptowąó, Dotrozłamu doszło również i wśród komunistów Norwegii, gdzie 
część wybitnych przywódców wystąpiła przeciw linii nakazanej, przez Kpm- 
1 nforn, Również i w Szweóji zgoda nie jest idealna. Przywódca partii' 
J,Linderoth,’ który przebywał w Moskwie na kuracji, .zajmuje stanowisko po­
średnie między skrzydłem radykalnym i umiarkowanym. Konieczność uporząd­
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kowania spraw na podwórku rozsypujących się szwedzkich komunistów. wy- 
suwa na czoło partii nowy tryunwirat, którego sprężyną jest Eritjof La- 
ger, reprezentant Koninfornu na szwedzkim terenie.

ł-£2I2£*onis palestyński.- ---- -------- Toczące się na wyspie Rhodos rokowania o za- .
wi eszenie broni między Izraelem -a Egiptem posuwają się naprzód pozytywnie. 
Oczekiwane jest w najbliższych dniach porozumienie, na podstawie którego 
^gipcjanie zatrzymaliby,pas morski koło Gazy, Sydon .przypadłaby w udzia­
le większa częsc pustyni Negev, ze stolicą Beetseba. Pustynia ta potrzeb­
na jest Sydon, jako rezerwat dla przyszłych kolonistów. Uważa się, iż 
przy .sztucznym nawodnieniu nożna tu osiedlić przynajmniej milion koloni-

?2EYŚłRe_wiadpności nadchodzą również z Europy Zachodniej.. . ■ ------------------------- --------------- -—Oto w
Londynie zbiera się w tym tygodniu stała rada Unii Zachodniej, Na zebra­
niu tym rozpatrzona będzie nie tylko sprawa przystąpienia Norwegii i Da­
nii do. Paktu Atlantyckiego,ale również i plan powołania Rady Europejskiej 
zostanie zrealizowany. Rada na narazie obejmować jedynie kraje Europy 
zachodniej i północnej i stanie się zalążkiem przyszłych St.Zjednoczonych 
Luropy, których konieczność docenia dzisiaj coraz więcej narodów i poli­
tyków, ■ . .

* J , N<8. * '
H£@222CTW.gwPgLITYCZNE_CZY_iOBOjgTNA_MASA?

r . dorzucić parę uwag do dyskusji o reprezentacji uchodźctwa,
ponieważ w ostatnim, numerze . Wiadomości Polskich” zarówno list p.S.L. jak . 
i odpowiedź redakcji dotykają zasadniczej strony zagadnienia, 
a mianowicie .sprawy udziału uchodźctwa w życiu politycznym.

.Pan .S,L, w swych wywodach, był by logiczny i konsekwentny, gdyby 
przyjąć jego,założenie, iż zobojętnienie czy absencja szerokich mas uchodź­
czych w.życiu politycznym jest "zrozumiała, słuszna i zdrowa". Założenie 
o.a moim pojęciu jest całkowicie błędne. Jeśli to zobojętnienie ogółu 

może hyc.w pewnym stopniu rzeczywiście zrozumiałe ( niestety; ) to sta­
nowczo.me jest ono.ańi "słuszne, ani. zdrowe”. Staje się pOprostu sprze­
cznością samą w sobie, nonsensem: oto uchodźstwo polityczne ma być. .. 
apolityczne, ’ . J

. Nie branie udziału przez.obywateli w życiu politycznym kraju dowo- 
czi.najczęściąj niedorozwoju i stanowi: podłoże dla rządów autorytatywnych 
i biurokracji. Nie ma zaś innego sposobu brania udziału w życiu politycz- 

w Us^rod°-ch demokratycznych, jak oparcie się o stronnictwa polityczne, 
.tylko w ten sposob postępuje naprzód wyrobienie polityczne.mas, zwiększa 
się zainteresowanie sprawami publicznymi, pogłębieniem życia społecznego, 
wytwarza się zdrowa opinia publiczna w starciu światopoglądów i wreszcie 
wychowują się kadry działaczy i przywódców politycznych.

s^usznie jeden z najwybitniejszych naszych publicystów przed ' 
1^+.^ Pskowski napisał zwalczając ataki prasy, sanacyjnej na partie po— 
lityęzne, iz działalność stronnictw może mieć swe strony ujemne, ale jest 
to jedyny środek.wychowania politycznego i obywatelskiego w szerokich ma­
sach, a to właśnie zwalczane jest przez ustrój totalistyczny.

Działalność i praca stronnictw, ,.to nie tylko walka o płace, ceny, 
czy politykę celną, jak to . dowodzi p,S.L,, ale jak to już zostało podkre- 
slone w odpowiedzi redakcji - to szukanie rozwiązań licznych zagadnień o 
podstawowym znaczeniu, charakteru ustroju politycznego jak również usto­
sunkowania się do Zagadnień międzynarodowych, lego nie może robić tylko 
biurokracja. J

Bardzo trafne uwagi na ten temat zawiera ostatni numer aTrybuny”w 
naczelnym artykule p,t, "Upolitycznić emigrację” podnosząc, że zal er,ani a 
masom apolityczności i zniechęcanie ich do udziału w działalności zbioro­
wej łączy się z.akcją dalszego unikania kontroli społeczeństwa i monopo­
lizowania decyzji w sprawach obchodzących wszystkich.
i -i i Plsze, ze ńla jest ważne, kto będzie prezydentem, ■
byleby tylko.był. symbol władzy. Nie wydaje mi się to słuszne. Jest to 
ustosunkowanie się całkowicie bierne wobec swego najwyższego przedstawi­
ciela. właśnie, o to chodzi, by ton stosunek ( wzajemny,1 ) był aktywny, 

ęasy widziały w prezydencie swego przedstawiciela, a prezydent 
mogł.czuó się mandatariuszem wybranym przez ogół, gdyż to oparcie daje 
mu wielką siłę moralną, zarówno w wystąpieniach wobec swego .narodu, jak - * 
również w wystąpieniachnazewnątrz na forum międzynarodowym,

.Czas najwyższy skończyć, z pokutującym jeszcze upraszczaniem i wypa­
czaniem zagadnienia pracy stronnictw politycznych i wyolbrzymianiem tep*o .enia pracy stronnictw politycznych i wyolbrzymianiem tego •



co jest objawom dekadencji stronnictw, a mianowicie t, zw, partyjnie twa, 
łięzkie próby.ostatnich lat nauczyły nas wiele, zrozumieliśmy nasze błędy, 
1 wierzymy, , iż życie polityczne narody ani nie będzie- więcej rozproszkowy— 
wac.się.w nieskończoną ilość małych stronnictw i.-.grup, zwalczających się 
wzajemnie pod kątem ambićyj osobistych przywódców — ani szerokie rzesze 
nie będą trwały w rozproszeniu i obojętności .wobec życia politycznego, 
Jierzymy, iz myśLpolityczna narodu pogłębiać się będzie w pracy kilku 
wielkich stronnictw, opartych na mądrych programach, Uchodźćtwo politycz­
ne ma właśnie za zadanie stać się demokratyczną kadro, stronnictw dla przy­
szłego ich rozwoju w kraju na własnej ziemi, ... . ;.)

u ‘ ' r ■ ' M,S,
JASZCZE 0 REPREZENTACJI UCHODZCT/A d ŚZ ,-JCJI '

( Głos w dyskusji ) . .
oprzeciwiłem się twierdzeniu Pana L,W,że porozumienie delegatów 

stronnictw.ma stanowić-reprezentację politycznego-uchodźctwa polskiego w . 
-ozwecji, r.'ie przekonały,mnie wywody Panów. L, 77 i N,%, na temat demokracji, 
'..om zdaniem, są one podświadomie sprzeczne właśnie z podstawowymi zasada­
mi demokracji, co uważam nadal za wynik pomieszania pojęć, .

Demokratyczna reprezentacja może powstać tylko drogą .wyborów, Wiemy 
. dobrze, że w k r a j u nie mogą się odbyć wolne wybory. Dlatego ^ko­
nieczności reprezentacja kraju musi opierać sio na formach‘zas­
tępczych, * ♦

Ale na emigracji, możemy wybierać, Formy zastępcze są tu­
taj niedopuszczalne. Wszelkie próby narzucenia grupom uchodźczym niewybie- 
ralnych przez nikogo reprezentacji uważam właśnie za chęć prowadzenia ucho- 
dzetwa za^rękę, jak niedojrzałe dziecko. Nie ulega zaś.wątpliwości, że de­
legaci stronnictw przez grupę uchodźczą w żadnej formie nie byli wybiera­
ni, Przeciwnie, uchodźctwo nie ma żadnego wpływu na ich dobór. Nie unniej- 
sza to ich znaczenia, albowiem ich cele są inne, moim.zdaniem* niż repre­

zentowanie grup uchodźczych. Moim zdaniem,stronnictwa polityczne zupełnie 
świadomie zrezygnowały, z tej roli przez wydanie zakazu przyjmowania no­
wych członków*. Nie uważam tęgo za .błąd, chodzi 'mi tylko o ustalenie pojęć.

Krytykujecie Panowie wybory do Zjednoczenia Polskiego w Szwecji dló- 
tego,... żę .odbywają się w kołach wśród członków, Ale przecież system ten 
właśnie ejest zupełnie podobny do przyjętego w kraju' w stronnictwach poli­
tycznych, Jakiekolwiek.-on miałby wady, nie da się zaprzeczyć, że każdy Po- 
lak, stojący na stanowisku niepodległościowym, może być członkiem, przyjść 
na zebranie,, .wypowiedzieć swoje zdanie, głosować, ;7ładze organizacji są 
sprawą.przejsciową. Dzisiaj są w nich jedni ludzie, jutro nogą być wybra­
ni .inni. Dlatego właśnie uważam tę reprezentację za demokratyczną, Kryty- 
ka władz^jest rzeczą normalną. Powinna ona,moim zdaniem, .zmierzać jednak do 
rozwoju i dobra instytucji, nie zaś do jej podważania. Zjednoczenie nie 
jc^.t. jedną z organizacji, jak Panowie twardziele, bo. skupiły sle w nim ko­
sztem dobrowolnych, wyrzec zeń wszystkie organizacje. Reprezentuje więc v; 
^azdym razie Polaków zorganizowanych. Moim zdaniem, nie należy tej grupy 
ani pom-zac, ani lekceważyć, • w i. r ..

Przed Wielkanocą odbędzie się prawdopodobnie, walny zjazd Rady i wybo­
ry nowych władz, y/ydaje mi się, że dyskusja na łamach 'Wiadomości Polskich" 
oyła dobrym do, niego przyczynia.en, । r

M, L
.. , • c ■; , ' /’. . ■ ' ■ + , j. 4 ' t" "■' ; j -

'. . ■ . -' . ' ‘ ■ ■ ■ ' • ■ ' ' '• 
APtykuł powyższy nie wymaga już właściwie odpowiedzi, Wynika bowiem 

2 niego, że. p,M,L, zgodził się ze wszystkimi naszymi przesłankami, ' jeśli 
chodzi o konieczność stosowania w pełni zasad demokratycznych w..życiu pu-! 
.licznym, Jest to więc-zysk oczywisty, jaki dała ta dyskusja i sądzimy, że 

możemy ją narazie. zamknąć, •.
.Sprzeczności stanowisk, podkreślone w artykule p,M, L, dadzą się spro­

wadzić do 2 punktpw,.Autora niepokoi fakt, iż porozumienie stronnictw po­
litycznych rości Sobie pretensje do "reprezentowania grup uchodźczych", 
Sądzimy, że żadne stronnictwo nie myśli o takim zwężaniu swych ;.cqlów i 
zadań. Stronnictwa działające w porozumieniu reprezentują nie jakąś gru­
pę -.lecz .p o l s k ą myśl poi i t y c z n ą, a jednym z objawów 
tej myśli jest wciągnięcie, najszerszych mas do życia politycznego. m,in, 
przez ■*wolne wybory, . Myli się także autor, co do zakazu przyjmowaniu nowych 
członków przez partie. Był to zakaz, który obowiązywał w czasie wojny, . 
t - . Na zakończenie parę słów o Zjednoczeniu, Wbrew temu, co twierdzi p, 
-i.L, nie rwierzyny, ,by na podstawie statutów'! metod obecnie tam stosowa­
nych "dziś moglibyć we widzach jedni ludzie, a jutro mogą być inni,"Od 
trzech lat pracuję się tam nad tym, by we.władzach byli zawsze ci sami lu­
dzie, Zjednoczenie ńóze i powinno być instytucją pożyteczną i potrzebną, 
Drog:a do.-tego prowadzi przez zdemokratyzowanie Rady, o co właśnie toczy 
się spor, <-

L, .<,
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HI£-59ySSCI_EMIGRACYJNE
W ąr u nki _ emi gr a c y j n e_ Ameryce _P o łu dni owe j

Przytaczamy za “Przeglądem Polskim" artykuł o warunkach emigracji do 
krajów Ameryki Południowej, :

Do krajów Ameryki Łacińskiej pęd emigracyjny był początkowo znaczny," 
Wyjechało jednak stosunkowo niewielu, z tych zaś wielu wróciło, wielu zaś, 
którzy poczynili starania o wizy, zrezygnowało z wyjazdu,.

Najlepsze stosunkowo warunki dla wychodź ctwa przedstawiały by Urugwaj 
i Chile, ale .Urugwaj żąda od emigrantów posiadania Ł,1000 gotówki, Chile 

zaś b,niechętnie udziela wiz, a w dodatku stosunki prawno-hipotecz- 
ne tam są tak zawikłane, iż utrudniają niezmiernie kolonizację, Brazylia 
nie nadaje się zupełnie. Przede wszystkim klimat tam nie jest odpowiedni 
dla. Europę jc-zyka, warunki gospodarcze niekorzystne. Lepsze widoki mają je­
dynie fachowcy, Brazylia do. niedawna wymagała jeszcze wiz warszawskich i 
dopiero niedawno odstąpiła od tego warunku, Do Brazylii wydano wszystkie­
go -240 wiz na .podstawie zaświadczenia krewnych tam mieszkających lub kon­
traktów pracy. Podobną ilość wiz wydano; do Wenezueli, Z Wenezueli jednak 
"doszły smutne wiadomości o losie Polaków, którzy .tam wyjechali, a za nimi 
przyszło oficjalne ostrzeżenie dla członków PKPR ze strony brytyjskiej am­
basady w Caracas, Warunki życia s'ą tam bardzo ciężkie, a prawie żadnej pers­
pektywy nie ma, na znalezienie pracy, Do Paragwaju wyjechało 70 Polaków i 

są w bardzo ciężkim położeniu. Grupka Polaków z Boliwii uciekła przez gra­
nicę do Argentyny, gdzie została aresztowaną. Meksyk, po zlikwidowaniu obo­
zu w Santa Rosa ogłosił, iż nie życzy sobie, w ogóle imigracji Europejczy­
ków, 25 rodzin wróciło stamtąd do Anglii, a 5 do Argentyny,

Z Argentyny nadchodzą wiadomości, zdawałoby się-sprzeczne, Wielu emi­
grantów* wróciło'z.Argentyny zniechęconych ciężkim początkiem. • Wiadomości 
Zgodne są w tym, że pierwszych parę miesięcy nastraja pesymistycznie każ­
dego, Przede wszystkiem z braku mieszkań. Jest to tam problem najcięższy 
i zasadniczy, 0 wikt łatwo i tani, I o. pracę nietrudno, Ale po pierwsze, 
o pracę fizyczną, "choć nie musi być ciężka, a powtórei * bardzo trudno zna­
leźć odrazu .pracę, mając rodzinę ze sobą i gnieżdżąc się po sześcioro w 
jednym pokoju. Trzeba się z tym liczyć, że nie ma tam żadnych polskich in- 
stytucyj pomocy i że każdy zajęty jest swoimi sprawami, Jeżeli jednak czło- 
wiek gotów jest.podjąć się na początek każdej pracy fizycznej, jeżeli w 
dodatku zna jakiekolwiek rzemiosło* a ma zmysł"przedsiębiorczości, jeżeli 
ma w dodatku narzędzia, maszynę do szycia itp,, to wystarczy pochodzić'po 
sklepach, pokazać dobrą robotę, a znajdzie się zarobek.

To też z tych, którzy wytrzymali dwa miesiące do pół roku mało kto 
ma ochotę wyjeżdżać z Argentyny, Trzeba przyznać, le klimat argentyński 
jest o.wiele zdrowszy niż npi w Brazylii, ale że.jest to klimat subtropi­
kalny i upał w lecie wymaga szczególnych ostrożności i przystosowania. At­
mosfera dla Polaków przyjazna, y; < •

•. ; Mimo 27,000 zgłoszeń,o wizy wyjechało dotąd do Argentyny nie licząc 
b,' żołnierzy polskich z Włoch, tylko 5000 osób^ Wiele-osób, mających już 
wi-zy waha się z wyjazdem na skutek sprzecznych wiadomości.

Dnia 7 lutego 1949 premier Bór Komorowski złożył Prezydentowi RP .swo­
ją dymisję. Natychmiast podjęto rozmowy celem utworzenia nowego rządu.

Powodem dymisji, jak pisze "Dziennik Polski i Dziennik kołnierza", 
•była różnica zdań w rządzie na temat powołania Rady Narodowej, Natomiast 
radio szwajcarskie podało .jako powód-niemożność uzgodnienia stanowiska co 
do osoby Mikołajczyka, W wyniku sporu ustąpili ministrowi^ Str,Pracy ( od­
łam .londyński ) Sopicki i Kuśnierz oraz Pragier, socjalista usunięty.z" 
PPS, Gabinet. Bor a-Komorowski ego powstał w lipcu 194^r, Nie wiadomo dotąd, 
jakie istnieją możliwości powołania rządu o szerszej podstawie politycz­
nej niż ostatni, . • ,

Rozwiązanie kryzysu jest tym trudniejsze, że prezes Str,Ner;1. Bielec­
ki wyjechał przed kilku dniami do Stanów Zjednoczonych.na dwa.miesiące, 
gdzie ma.przeprowadzić szereg^rozmów politycznych m,in, z Mikołajczykiem 
i prezydium PSL w sprawie współpracy stronnictw. Również Zygmunt Zaremba 
z PPS wybiera się do St,Zjednoczonych,

:HNM0R_KRAJ0WY

Na Joli PPR urządziło popularny odczyt o Marksie, dialektyce itd. Po 
odczycie przybiega do wykładowcy rozentuzjazmowany młody robociarz:

- To była.pirsza klasa* tylko chciałem się jeszcze spytaę, obywatela, 
czy obywatel wierzy rzeczywiście v/ możliwość życia -na Marksie,
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POMOC„IR O_DLA_UCHODZCÓw JUSZWĘCJI

Sor.4-v?rTnnStaW^cieł Zwi^zku,B!V/i(?źriiów Politycznych otrzymał od korespon­
dentki IRO następujące wyjaśnienia na temat możliwości pomocy dla uchodź­
ców polskich w Szwecji; . "

Od Pewn.ego czasu IRO stosuje zaostrzone przepisy przy udzielaniu uchodźeon polskin w Szwecji ponocy dla dalszej' eni^acji. Kwrt eUz ucho- 
dzcow, którzy w,zasadzie nają prawo do opieki IRO, nie zawsze nom liczyć 
?a ekonomiczną dla dalszej eni gracji. IRO nie udziela ponocy'.na ce- 
1. e1nLp?aęy2. uchodzcon, którzy nają w Szwecji prawo pobytu i pracy, Wysy- 

te§° r0^?a^u WjTadkach: bądź to do Genewy, bądź‘ to do kores- 
, ponaentki..IRO w Szwecji jest bezcelowe, " r - -
^moAVy^łk0wyc£ wypadkach udziela jednak IRO nadal ponocy uchodźcon w

* DKy°y °sob, które z powodu złepo 'stanu zdrowia, lub innych 
1. j/c yn nie mogą w Szwecji pracować zarobkowo, a w innym.kraju ^opa mieć 
zapewnione,utrzynanie. Fakt jednak, że ktoś ńi’e noże uzyskać pracy^w swoin 
zawodzie nie jest jeszcze dostateczną przyczyną dla otrzymania pomocy, 
Do-nóki P°9kre1sla> że przepisy te są od niej niezależne,

°nC 3edn&k obowiązują bezcelowe jest nadsyłanie podań,, z góry ska­
zanych na,odmowną odpowiedź, , ■ ’ ~

' Czynione są oczywiście starania w Genewie o zmianę wymienionych za—

WIADOMOŚCI Z KRAJU
M, L,

RE3IM przeprowadza obecnie reorganizację naczelnych Władz Gospodar­
czych, otworzono..szesc nowych ministerstw,. a więc ministerstwo Gmmictwa i 
bnergietyki,. min,Przemysłu Ciężkiego.. min.Przemysłu Rolnego i min, Przeny- 
s.u. ekkiego, Powstaną toż dwa mini-storstwa, kierujące obrotem towarowym: 
ministerstwo handlu Wewnętrznego i mini s. Handlu Zaitranicznego,

. * C™TRALNYM .ORGAI1EM; gospodarczym stanie się zamiast dotychczasowego' 
min,Przemysłu t, zw. Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów, pod przewodnictwem 
Minca jako wicepremiera, ' .

.B(-)NOSI w doznaniu odbyły się na ulicach miasta poważne de-1
nonstracje .studentów, którzy defilowali tłumnie przez miasto,‘niosąc trans- 
parenty z napisani.’ ..Kie,many z czego żyć". Aresztowano około 2CTstuden- 
y?W/Vm .istotnie nie mają z czego żyó przy stypendiach wynoszących 
zr^uuu: miesięcznie. Poza tym przyczyną oburzenia są niesłychanie ostre 
egzaminy z zakresu marksizmu, ,
. , CENTRALNY KURS DLn NAUCZYCIELI Języka rosyjskiego” zorganizowało minis
terstwo Oświaty. ■ • .

. ZAPOWIEDZIAŁO transport pomarańcz z Palestyny przeznaczonych dla dżie- 
ci. szmoinych, Dzieci w kilku uprzywilejcwanych .szkołach otrzymało po jed­
nej pomarańczy zapewne ;w celach naukowych, aby wiedziały jak ten owoc wy- 
Siąaa natomiast w sprzedaży ulicznej pojawiły się pomarańcze w."lewej” 
sprzeoazy po 800.zł,sztuka, Oczywiście aresztuje się za to jedną, czy dru­
gą przekupkę zamiast,tego reżimowego dygnitarza, który pierwszy pomarań­
cze puścił na pasek, • ,

. KU aresztowano 26 księży i dla postrachu przetrzymano ich w
więzieniu tydzień, za odczytanie z .ambon listu biskupa Adamskiego, List za­
wierał protest przeciw utrudnianiu nauki religii szkołach,

. UŁATWIENIE ucieczek zagranicę stanie wkrótce przed sądem we Wroc-
- i<0S™A ’ ™£wny *oskarżony urzędnik miejski w Wałbrzychu Z,Za-

uonski za opłatą 200,000 zł, wystawiał zaświadczenia, upoważniające do wy­
jazdu w transporcie repatriacyjnym Niemców,

DO GDYNI powrócił "Batory" z Nowego Yorku zs zdekompletowaną załogą.
1 marynarzy; odm o wiło powrotu na statek i ukryło się na terenie, portu, 

Również ż? Sobieskiego” u ciekł o paru marynarzy,
i rvrvAi ; z\7iększył się w ciągu ubiegłego roku o 6 nowych traw^-
lerow^^98^kutrow, 94 łodzi motorowych, '
„„ ^Paku tłuszczu reżim postanowił zwiększyć produkcję margary­
ny cio lb»000 ton, uruchomiono nowy zakład przetwórczy "Amadn" w Gdańsku 
i rozbudowują fabrykę. "Bielsko”. ' • aunsKu

Polr-owcy• Bańczyke i Wójcik, którzy uciekli zagranicę zostali pozbawię- . 
"1 ^zim^wy Eejm; obywatelstwa polskiego i mandatów poselskich, .

. •E08BL szwedzki w warszawie p,Gosta Engzell objął urzędowanie,
poseł jest z wykształcenia prawnikiem, był sędzią ęądu apelacyjnego 

nychnk°PinS 1 ostatn10 Pracował jako radcą prawny w Min.Spraw Zagranicz-

‘F^ekt ustawy .o reformie adwokatury. Każdy adwokat będzie 
przymusowo należał do Biura -Społecznej Pomocy Prawnej i Biuro to będzie

Przydzielał o,, sprawy, oraz pobierało opłaty od klijentów, wypłacając 
^dwoka v0wi pensję. Poza tym .^zapowiedziana jest czystka w adwokaturze.



S^SSZ^atomowa^najdonioslejsze^zagadnięnie^ępoki

Krótko przed trzecią rocznicą zrzucenia bomby atomowej na Hiroszimę 
na łamach tygodnika "Life" ukazał sięvywiad.z przewodniczącym amerykańs­
kiej komisji atomowej, Davidem Lilienthalem.

- Pewnym jestem, - powiedział Lilienthal - że sprawa ta przedstawia 
się dziś gorzej, niż przed trzema laty, gdyż linia najwyższego niebezpie­
czeństwa, ustalona w r.1945, została w międzyczasie przekroczona i pomi­
mo tego nic się nie stało. Niektórzy ludzie mówią już, że‘to trzęsienie 
ziemi, wywołane ludzką ręką nie jest wcale tak straszne. Niech mi pan wie­
rzy, jest straszne, .

Tak - odpowiedział rozmówca - kiedy w r,194? utworzono komisję ener­
gii atomowej, w Ameryce istniał szczery zamiar‘wprowadzenia skutecznej 
kontroli międzynarodowej, V/ dn.l? maja 1948r. sprawą tą zajęła się komi­
sja Narodów Zjednoczonych, Ponieważ Rosjanie przez dwa lata na przeszło 
dwustu posiedzeniach uchylali się uparcie od'współpracy z pozostałym świa­
tem, okazało się w końcu, że praca komisji NZ była stratą czasu, ’

Aby dojść do utworzenia międzynarodowego nadzoru trzeba zademonstro­
wać nowe źródła siły i możliwości ich wyzyskania. Jeżeli nam się to uda? 
wówczas powiemy: Widzicie,1 to wszystko może uczynić dla ludzkości energia 
atomowa, względnie mogłaby to uczynić, gdyby była pod międzynarodową kon- 
troląv wolna od groźby, gdy jest w posiadaniu jednego państwa. Dobroczyn­
ne działanie tej nowej siły przyniesie korzyści wszystkim ludziom,

Ludzi.e na Kremlu liczyli przede wszystkiem na prześcignięcie reszty 
świata w dziedzinie naukowej. Ale Rosjanie wiedzą doskonale, że jeśli 
Ameryce uda się zastosować enrgię atomową dla dobra ludzkości - bez na­
ruszenia zasad indywidualnej wolności wówczas przez długi czas zasady te 
będą nie do zaatakowania. I wiedzą takżd, że jeśli oni odniosą sukces, a . 
Ameryce nie uda się jej plan, w-wczas rewolucja nie będzie już potrzebna. 
Stanie się^ona faktem dokonanym. - Innymi słowy Pan na nadzieję, że uda 
się wykazać w praktyce, iż epoka atomowa będzie nietylko epoką atomową 
będzie nietylko epoką pokoju i dobrobytu, lecz także wolności. Czy dobrze 
Pana zrozumiałem?

W zasadzie tak. Jednak Ameryka jako kraj demokratyczny musi współza­
wodniczyć w tym wyścigu i jako demokracja uzyskać przewagę. Jeżeli jady 
nak nie będziemy mieli na oku celu godnego ludzkości wówczas przyszłość 
nie jest warta próby ratowania jej, - > • : .

- A jak sprawa przedstawia się dziś?
- W dziedzinie nauki wychowania, przemysłu, techniki i zbrojeń pra­

cują St,Zjednoczone kładąc nacisk na to największe, najbardziej skompli-^ 
kowane i najdonindejsze przedsięwzięcie w historii świata. Proszę patrzeć...

Rozwinął du^ mapę USA a zaznaczonymi czerwono niektórymi miejscowoś­
ciami i siecią linii komunikacyjnych.

Tam, na północnym zachodzie w Hanford, w Stanie Waszyngton są nasze 
zakłady plutoniun, jedna z-największych, budowli, jaka w czasie pokoju zo­
stała wykonana. - Palcem wskazał na Jbrkleyw Kalifornii:

Tu budujemy nowy olbrzymi cyklotron. Pracują tam nasz wybitny fizyk 
Lawrence i chemik Seaborg. Przeprowadzają oni obecnie bardzo ważne bada­
nia. .W międzyczasie prowadzi*się również"badania w laboratoriach i uni­
wersytetach .w całym kraju, V/ Colorado znajduje się centrum naszych poszu­
kiwań uranu. Wysoko procentowe koncentracje są stosunkowo rzadkie. Dlate­
go też pracujemy obecnie nad nową procedurą wykorzystania mniej wydajne­
go materiału.

W Los Alamos produkuje się broń atomowa. Ale Los Alamos nie jest fa­
bryką, lecz laboratorium. Tam siedzą ludzie, którzy mają do swej dyspo­
zycji materiał cyfrowy, dotyczący wyników olbrzymiej eksplozji na naszym 
terenie doświadczalnym na wyspie Eniwetok, oddalonej o 11.000 km.

W Stanie Iowa chemik Frank Spedding prowadzi w Ames pionierską pra­
cę nad wytworzeniem uranu o wymg-anej czystości. Laboratorium Argonne w . 
Chcago jewt punktem zbornym dla zaawansowanych studiujących i docentów.

Budynki i urządzenia Argonny, wartości 60 milj. dolarów są miejscem 
studiów nad bateriami atomowymi, które pewnego dnia. ..może za 10 lub 20 
lat, będą produkować energię dla przemysłu. Pracuje się tan również nad 
bateriami atomowymi przy pomocy których będzie można wytworzyć promień 
radoaktywnych cząstecze k o. dotychczas nieosiągalnej intensywności. Inne 
baterie mają‘być zużytkowane dla celów cieplnych, A'v laboratorium Argonny 
pracuje się również nad baterią atomową, która ładuje się samoczynnie. .

Dalej ‘na południe w Oak Ridge żyje'ok,56^000 ludzi. Stamtąd dla ca­
łej Ameryki i zagranicy wysyła się . izotopy i atomy z etykietą1’ dla ce­
lów badawczych i medycznych. Nie mniej ważno jest laboratorium w Oak Ridge, 
jako część składowa szkoleniowego programu, w którym uczestniczy 19 uni­
wersytetów.
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- A jakie -są widoki na sukces w przyszłości? - zapytałem,
- Moim zdaniem nie ulega on żadnej wątpliwości, jeżeli wszystko po- 

świę-cimy dla tego zadania, powiedział Lflienthal,
■ - Główna przeszkoda leży w samym -sednie sprawy. -XI demokracji „wynaga 

się od nauki zachowania tajennicy, Jedno ,d,o drugiego nie pasuje, Ale my 
jako naród meny obecnie przed sobą olbrzymie zadanie, przy którym istot­
ną -sprawą jest zachowanie- tajennicy. Wiem, że uczeni 'opierają się pracy 
w. tak nienaturalnych warunkach. Ą firny przemysłowe i uniwersytety. naj­
chętniej i wogóle .nie podejmowałyby tych prac z ich całym dodatkowym ry- 
.zyki en i kłopotem, / ‘.

Są naprzykład* pewne cyfry informacyjne o niesłychanym znaczeniu, zna­
ne tylko członkom konisji mojej i niektórym uczonym, ■

Nawet kongresowa komisja1* -dla,'spraw, energii atomowej nie zna ^ych 
cyfr i to na własne życzenie. Gdy konisja podjęła się swego zadania,nawet 
najwyżsi wojskowi -nie znali tych cyfr, -A przecież'.są to .cyfry dopiosłe 
dla decyzji, jakie naród, rządzący się sobą musi powziąć^ Są to i-nfornacje; 
"Ile broni atomowej many dziś? Jąk szybko możemy ją wytwarzać?n 
.... N? e trudno zrozumieć, dlaczego, te cyfry muszą być trzymane w tajeh- 
nicy. Jeszcze inny przykład:Opinią interesuje zagadnienie, czy Rosjanie 
na ją także bombę atomową-,* , / • • ;

Wszystko czego dowiedzieliśmy się: o postępach prac amonowych w Rosji 
jest .ścśle poufne, Jasnym jest dlaczfego, Rosjanie przecież bardo chętnie 
chcieliby się dowiedzieć, co ny wierny o ich postępach w tej dziedinie.

Wobec tego, że konisja atonowa NZ znalazła’się w ślepym. zaułku - po­
wiedział MacLeish - nadzieja n-a pokój i wolny świat zależy od tego, czy, . 
kieryce uda się utrzymać czołowe stanowiskow dziedzinie energii atonowej,

i ■ ' : ■' ■ iięlĘ-.ORGĄNIZĄęYJNĘ . . ■

Dnia 6 bn, w Yaster&s Z.arżąd'Koła SPK,"Vast," zwołał zebranie infor­
macyjne, w celu przedyskutowania zagadnień związanych z udostępnieniem 
zrzeszania się Polaków, pozostających dotychczas poza obręberi .poszczegól­
nych organizacyj, V/ konkluzji .przeprowadzonej dyskusji stwierdzono konie­
czność reorganizacji dotychczasowych form-organizacyjnych wKY^ster&s, w 
oparciu o Zjednoczenie Polskie w Szwecji, skonsolidowanie organiczne miej­
scowej Polonii, oraz uaktywnienie życia społecznego, W yryniku’przeprowa­
dzonych wyborów powołano do życia Komitet organizacyjny w następującym 
składzńe osobowym: PP, Adamczyk J, - przewodniczący, Solipiwko - wiceprze­
wodniczący, Rawicz - sekretarz, Smolarek - członek kom, A

V/ zebraniu ucaestniczyło 30 osób, w tym członkowie Zw.Polaków .oraz Ko­
ka SPK "Yastn, " ,i niezrzeszeni, Komitet zwraca się z apelem do wszystkich 
rodaków w Yasterhs ó czynną współpracę,

+ 4: +

Staraniem Koła SPK "Yastnanland" odbyło się dnia 13 bn, w Hallstahaa- 
mar zebranie infornacyjne, w ranach którego kol,J,Adaricżyk wygłosił refe­
rat p,t, "Rzeczywistość w dzisiejszej Polsce". Po wygłoszeniu referatu 
wywiązała się ożywiona i rzeczowa dyskusja,

. + .+ + 1 " . •
Z zadowoleniem należy podkreślić fakt gremialnego przybycia Polonii 

w Yaster-ks na zaaranżowany, staraniem Zarządu Koła SPK "Yastn,.", odczyt 
_w dniu 6 bn, p,t, "Jak. zdobyć przyjaciół". Ogółem przybyło 30 osób, W 

W związku z dużym zainteresowaniem przedsięwziętą akcja odczytową, Zarząd 
Koła SPK w najbliższym okresie czasu zaprosi prelegentów zamiejscowych ,

+ , i ' *.?!+ + . * 1

Koło Polaków w Halsingborgu urządziło dnia 6 lutego, br, w Hoganas 
Obchód Rocznicy Powstania Styczniowego, Na program-złożyły się: przemówie­
nie prezesa Koła, pogadanka o Powstaniu Styczniowym, produkcję muzyczne 
prof, Chmielewskiego oraz śpiew i deklamacja kol. Ograbi as za,

. . + r+? , +
XI ub,miesiącu w Orebro nastąpiło otwarcie świetlicy Sekcji SPK, po­

łączone z tradycyjną "choinką" .dla miejscowej Polonii i naszych
________ _____ '____ ____ ______ _____________________________ ____

Prenumerata "VZird :,.ści Polskich" kosztuje miesięcznie Krs. 2,-50, 
Prosimy o czytelno *Jo 1.awanię nazwisk i adresów na przekazach. Godziny 
przyjęć w Redakcji od. :godz, 10-ej do 13-rej, oraz w sobotę od godz,16-ej 

___ u.-....niodziel_i_świąt±________ ._____ ’__________ '__ ______
Wydęwcę: Stanisława Dahn i: Priherrinnan Józefą Arnfelt, 
Adres Redakcji: Riddargatan 25, I.tr, tel,60-16-51,



ZJEDNOCZENIE POLSKIE KOLO STOCKHOLM 
. zaprasza

na ostatnią w tym roku KARNAWAŁOWA ZABAWĘ TANECZNA ? 9
w sobotę dnia 26 lutego 1949 r. Zarząd Koła poczynił sta­

rania dla przedłużenia czasu trwania Zabawy do godz.l.Jo. 

Początek o godz. 18-ej.

Echa zabawy w dniu 30.1.49 świadczą, że odbyła się 

ona ku ogólnemu zadowoleniu wszystkich jej Uczestników. 

Zapowiadana w tym komunikacie Zabawa w pięknej, reprezen­

tacyjnej sali w centrum Stockholmu - Vastratradgardsg.HA 

“ODD PELLOWS”powinna zachęcić do uczestniczenia w niej 

nietylko stałych Bywalców naszych imprez, ale spowodować 

przyjście tych, którzy dotychczas nie brali w nich 

udziału.
Zarząd liczy, że z zaproszenia naszego skorzystają 

nietylko Stockholmianie,ale również mieszkańcy * jego naj­

bliższych i najdalszych okolic. •

POWTARZAJĄ WIELOKROTNIE: znana już nam POLSKA 

ORKIESTRA. BRIDGE. BUEET na miejscu. KOTYLION.

KOMITET ORGANIZACYJNY.




